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Kazanie:

A był wtedy w Jerozolimie człowiek, imieniem Symeon; człowiek ten był sprawiedliwy i bogobojny i
oczekiwał pociechy Izraela, a Duch Święty był nad nim. Temu Duch Święty objawił, iż nie ujrzy
śmierci, zanim by nie oglądał Chrystusa Pana. Przyszedł więc z natchnienia Ducha do świątyni, a
gdy rodzice wnosili dziecię Jezus, by wypełnić przepisy zakonu co do niego, on wziął je na ręce
swoje i wielbił Boga, mówiąc: Teraz puszczasz sługę swego, Panie, według słowa swego w pokoju,
gdyż oczy moje widziały zbawienie twoje, które przygotowałeś przed obliczem wszystkich ludów:
Światłość, która oświeci pogan, i chwałę ludu twego izraelskiego. A ojciec jego i matka dziwili się
temu,  co  mówiono  o  nim.  I  błogosławił  im  Symeon,  i  rzekł  do  Marii,  matki  jego:  Oto  ten
przeznaczony jest, aby przezeń upadło i powstało wielu w Izraelu, i aby był znakiem, któremu się
sprzeciwiać  będą, i  aby były  ujawnione myśli  wielu  serc;  także twoją własną duszę przeniknie
miecz. 

                                                                        (Łukasz 2, 25-35) 

 Kto upadnie?

Są to przede wszystkim Ci, którzy nie wierzą! Ale wewnątrz tej grupy istnieje wielu szczególnych.. Na przykład
tam jest  Herod. Który najbardziej  był  przeciwny Jezusowi-dziecku.  Był  on typem  otwartej bezbożności.
Kazał zabić wszystkich chłopców od dwóch lat  i młodszych, był pewien, że wśród nich będzie Jezus.  Ale
dzięki Bożej wskazówce podczas snu, Józef uciekł z rodziną do Egiptu. Tam, pewnej nocy ,we śnie otrzymał
przesłanie. Anioł powiedział mu: „Wstań, weź dziecię oraz matkę jego i idź do ziemi izraelskiej, zmarli bowiem
ci, którzy nastawali na życie dziecięcia!”(Mateusz 2, 20).  Krótko po tym ogłosił: „...zmarli bowiem ci, którzy
nastawali na życie dziecięcia!” Heroda nie ma ale Chrystus żyje! Jezus był dla niego upadkiem. 
Inny Herod, mianowicie Agryppa, okrutny prześladowca Kościoła Jezusa pozwalał czcić siebie jako boga.
Kiedy w ten sposób ponownie bluźnił Bogu, wydarzyło się coś niezwykłego: „W tej samej chwili poraził go
anioł Pański za to, że nie oddał chwały Bogu, potem stoczony przez robactwo, wyzionął ducha.” Co za wielki
upadek! Tak upadną wszyscy bezbożni! Oni poniosą klęskę w Chrystusie- Ci, którzy utrudniają życie swoim
wierzącym żonom.  Ci, którzy bluźnią, przeklinają i nie wierzą. 
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Wówczas byli tam również faryzeusze.  Udawali wprawdzie pobożnych, ale w rzeczywistości byli wrogami
Chrystusa. O nich powiedział Jezusa:  „Biada wam uczeni w piśmie i faryzeusze, obłudnicy, że zamykacie
Królestwo  Niebios  przed  ludźmi,  albowiem  sami  nie  wchodzicie  ani  nie  pozwalacie  wejść  tym,  którzy
wchodzą|” (Mateusz 23, 13). Noszą sutannę i mają kwalifikacje, ale mówią ludziom, że Jezus nie narodził się z
dziewicy,  nie  przyszedł  w  ciele,  nie  zmarł  śmiercią  w  pojednawczym  zadośćuczynieniu   i  że  nie
zmartwychwstał.  Twierdzą jednak, że wierzą . Co za zakłamanie! 
Gdy kiedyś tacy ludzie stawali przed Jezusem, mówił im:  „Lecz wy nie wierzycie, bo nie jesteście z owiec
moich” (Ew. Jana 10, 26). Jezus ujawnił myśli ich serca i powiedział, że nigdy do Niego nie należeli. Dla Boga
nie ma nic tak ohydnego, jak pobożna obłuda tych, którzy głoszą wodę a piją wino. Istnieje wielu takich
chrześcijan z nazwy, którzy modlą się w kościele i śpiewają, ale ich serca są daleko od Boga. Mówią, że żyją,
ale są martwi.  Oni upadną w Jezusie, bo On stał się dla nich upadkiem w tej sprawie. 
Również ludzie, którzy pokładają nadzieję w swojej pracy, dojdą do upadku. Musisz zrozumieć, co Ewangelia
naprawdę znaczy. My wszyscy najgorzej chybimy sprawiedliwym Bożym wymaganiom. Ponieważ do szpiku
kości jesteśmy grzesznikami, możemy czynić dobrze, tak wiele, ile chcemy, ale pozostajemy z powodu naszej
upadłej natury grzeszni przed Bogiem. Nikt nie uratuje sam siebie od utonięcia w bagnie,  stąpa i stąpa ,i stąpa,
zamiast z niego wyjść, grzęźnie  coraz głębiej. 
Człowiek, który chce poprzez zaangażowanie socjalne i charytatywną miłość do bliźniego wejść do nieba, w
ogóle nie zrozumiał, w jakim celu  Jezus przyszedł na ten świat.
Ponieważ my wszyscy zawiedliśmy i nikt mimo najlepszych dzieł nie jest bez grzechu, dlatego Bóg  zesłał
swego Syna Jezusa Chrystusa. I On żył życiem, którym my nie możemy żyć z powodu naszej upadłej natury. 
Ale Bóg nie mówi: „Weźcie  przykład z niego i starajcie się z całych sił, aby równocześnie zrobić to samo dla
Niego. Srogo się wysilajcie!”  Ale On mówi: „Wierzcie w tego Jezusa, że On żył sprawiedliwym życiem dla
was, że Jego sprawiedliwość należy do was!”
Ale więcej jeszcze: Jezus nie tylko żył dla nas, ale również poszedł na krzyż-jednak  nie z powodu swojej lecz z
powodu naszych win. On nie umarł z powodu Jego, ale z powodu naszego nieposłuszeństwa i pojednał przez
Swoją krew nasze przekroczenia. Teraz więcej nie oznacza to już: Czyń tak wiele dobrych uczynków, ile tylko
możliwe dla ciebie”, ale : „Uwierz w tego Jezusa i zaufaj mu, że to, co On uczynił dla Ciebie, odnosi się do
ciebie całkiem osobiście”.
Tak więc, jeśli ktoś naprawdę zrozumiał Ewangelię  to  nie polega już więcej na tym, co robi sam, ale na tym,
co Jezus uczynił dla niego, i wówczas na wieki jest zbawiony! Kto pomimo tej dobrej nowiny wciąż jeszcze
chce  polegać  na  samym  sobie,  ten  upadnie!  Dla  takiego  Jezus  przeznaczony  do  upadku.  Najbardziej
niebezpieczną trucizną dla ludzkiej duszy jest przypuszczenie, że niebo można wypracować dobrocią i pracą, że
niebo można osiągnąć przez chrzest, komunię, sakramenty lub inne uroczystości religijne. Do tej idei należy też
myśl,  że niebo  można osiągnąć ludzką siłą woli i determinacją. Jeśli nie jesteś gotowy po prostu, zaufać
Jezusowi i jego dziełu zbawienia przez łaskę Boga, wówczas Chrystus jest przeznaczony do twojego upadku.
Bóg pomoże tobie, On jest łaskawy dla ciebie, On będzie przeznaczony nie do twojego upadku, ale do twego
powstania!

Kto powstanie

Omówmy to słowo i jego znaczenie. Co z góry wyprzedza „powstanie”? Ktoś dawniej był upadły-bo stojącego
nie trzeba podnosić. W związku z tym pytanie do was: Czy wyznajesz, że upadłeś-i to  tak, że już nie jesteś w
stanie ponownie wstać o własnych siłach? Przyznajesz, że istnieje w tobie upadła natura? Wtedy Jezus chce być
twoim powstaniem-twoim zmartwychwstaniem!. Może ciebie  podnieść, kiedy leżysz  w dole. Jeśli czujesz się
dość wielki, dobry i silny, podniesienie nie jest tobie potrzebne. Uleczenia potrzebuje tylko chory a uratowania
tylko zgubiony. Jezus określił to w skrócie, kiedy powiedział: „Nie potrzebują zdrowi lekarza, lecz ci, którzy się
źle mają. Nie przyszedłem wzywać do upamiętnia sprawiedliwych, lecz grzesznych”(Łukasz 5, 31-32). Czy
rozpoznajesz  siebie  jako  grzesznika,  jako  największego  grzesznika?  Czy  zdajesz  sobie  sprawę,  że  jesteś
stracony i potrzebujesz ratunku? Jeśli  tak to Jezus jest  przeznaczony dla twojego zmartwychwstania!
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W przypowieści o faryzeuszach i celnikach Jezus powiedział: „Dwóch ludzi przyszło do świątyni, żeby się
modlić, jeden faryzeusz a drugi celnik .Faryzeusz stanął i tak w duszy się modlił: Boże, dziękuję Ci, że nie
jestem jak inni ludzie, zdziercy, oszuści, cudzołożnicy, albo jak i ten celnik .Zachowuję post dwa razy w
tygodniu, daję dziesięcinę ze wszystkiego, co nabywam. Natomiast celnik stał z daleka i nie śmiał nawet
oczu wznieść ku niebu, lecz bił się w piersi i mówił: Boże, miej litość dla mnie, grzesznika. Powiadam
wam:  Ten  odszedł  do  domu usprawiedliwiony,  nie  tamten.  Każdy  bowiem,  kto  się  wywyższa,  będzie
poniżony, a kto się uniża, będzie wywyższony” Łukasz 19, 10-14).
Kto się sam uniża-to znaczy, kto w swoim sercu przyznaje, że jest upadłym, straconym i potępionym
człowiekiem-, ten będzie wywyższony. Bóg czeka teraz na twoja modlitwę:  „Boże, miej litość dla mnie
grzesznego!” I zobaczysz jak Jezus jest przeznaczony do twojego powstania, jak ciebie podniesie, jak On
przebaczy ci twoje grzechy. 

Streszczenie

Tutaj  mamy  wzruszający  raport  o  człowieku,  który  żył  z  Bogiem.  Co  za  zachęta,  że  można  aż  do
sędziwego  wieku  tak  intensywnie  żyć  z  Bogiem!  On  był  bogobojny  i  przez  wiarę  sprawiedliwym
mężczyzną. Przyjął obietnice Starego Testamentu poważnie i oczekiwał na Mesjasza- na pociechę Izraela.
On był nowonarodzony, był prowadzony przez Ducha Bożego, ponieważ z inicjatywy Ducha przyszedł do
świątyni, i Biblia mówi: „Bo ci, których Duch Boży prowadzi, są (dziećmi ) Bożymi” (Rzymian 8, 14).
Wtedy była mowa o tym,  że rodzice przynieśli  dzieciątko Jezus do świątyni,  aby zrobić dla niego to,
czego  wymagało  prawo.  Tutaj  mamy  spotkanie  prowadzone  przez  ducha  Świętego,  spotkanie
błogosławieństwa, wspaniałe spotkanie z Bogiem.  Gdy spotykają się ludzie, którzy miłują Pana, podążają
za Nim i Jego Słowem, wówczas On jest wśród nich. Gdy bogobojna Maria odwiedziła swoją kuzynkę,
będącą również w ciąży, czytamy: „A gdy Elżbieta usłyszała pozdrowienie Marii, poruszyło się dzieciątko
e jej łonie, i Elżbieta napełniona została Duchem Świętym” (Ew. Łukasz 1, 41). 
Nowonarodzeni  ludzie  są  prowadzeni  przez  Ducha  i  dążą  do  wspólnoty  z  innymi  dziećmi  Bożymi
podążają do świątyni, do kościoła, dążą do wspólnoty sióstr i braci, kochają wspólnotę świętych. Prócz
tego Jezus powiedział: „ Albowiem gdzie są dwaj lub trzej zgromadzeni w imię moje, tam jestem pośród
nich” (Ew. Mateusza 18, 20).
Tutaj  są  wypowiedziane  Boskie   i  prorocze  sprawy-pocieszenie  i  dodanie  odwagi,  ale  także  o
nadchodzącym  cierpieniu  i  bólu,  które  przejdą  przez  naszą  duszę.  Ta  tęsknota  za  Bogiem  dotknęła
zarówno Maryję i Józefa jak również Symeona .Spotykali się nie tylko ze sobą, ale spotykali się z żywym
Bogiem. Ta społeczność dla Symeona była wspaniała, ponieważ miał on tylko jedno życzenie, mianowicie
aby odejść:   „Teraz  puszczasz  sługę  swego,  Panie,  według słowa swego w pokoju.  Gdyż  oczy  moje
widziały zbawienie twoje” (Łukasz 2, 29-30). 

Jeśli  oczy twojego serca widziały Jezusa,  jeśli  On stał  się  dla  ciebie  tym jedynym i  wszystkim,  gdy
prowadzisz  intymne,osobiste,  wewnętrzne  życie  wiary  z  Nim,  wówczas  z  tego  wyrasta  tęsknota  za
niebem, za Bożym domem Ojca. Wtedy masz nawet ochotę odejść i chcesz jak najszybciej jak tylko jest to
możliwe odejść  stąd, aby już na zawsze być z Jezusem! Amen. 

-Tłumaczenie z języka niemieckiego, korekta-Urszula Mielewczyk



-Redakcja polskiej strony, przygotowanie do druku-Gracjana Przydatek


